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i rozwija się. Nie bez znaczenie są osobiste zachęty Papieża, jakie kieruje do ośrod­
ków teologicznych i bezpośrednio do samych teologów w rozmowach z nimi. Po­
dobne „wschodnie” ożywienie zauważa się również w Polsce, a jego protagonistów 
można znaleźć w różnych wspólnotach chrześcijańskich, bez względu na ich „kon­
fesję” Chodzi w końcu o jedno -  o zachowywanie i strzeżenie Tradycji apostolskiej, 
w czym nie jest obojętny fakt, że większość Apostołów została przecież na Wscho­
dzie.

Dla tych, którzy chcą zainteresować się chrześcijańskim Wschodem wielką po­
mocą będzie sygnalizowana tu książka Chrześcijańskie Kościoły Wschodnie, będąca 
dobrym przewodnikiem do zapoznania się ze strukturą Kościołów wschodnich, z ich 
historią i stanem aktualnym (zawiera dane dotyczące lokalizacji, stolicy, głowy, 
liczby wiernych poszczególnych Kościołów wschodnich). Czymś, co zauważy czy­
telnik książki, będzie na pewno wielka różnorodność Kościołów wschodnich: Orien- 
talis varietas i ich bardzo złożona historia.

Zwracając uwagę na wartościowy przewodnik po chrześcijańskim Wschodzie, 
nie można oczywiście nie zauważyć jego braków, do jakich należą łatwo rzucające 
się w oczy błędy w zastosowanej terminologii -  wystarczy wskazać na zastosowane 
pojęcie „namiestnika” Kościoła, zamiast „głowy”, czy też „siedziby” zamiast „sto­
licy” Te błędy świadczą między innymi o tym, jak mało znana jest problematyka 
wschodnia w Polsce, która często jest przedstawiana jako możliwy „pomost” między 
Wschodem i Zachodem. Niestety, jest to zazwyczaj tylko zwrot retoryczny. By za­
tem móc spełnić rolę „pomostu”, musimy najpierw sami uzupełnić braki, jakie posia­
damy odnośnie do znajomości Tradycji wschodniej i jej umiłowania. W omawianej 
publikacji byłoby również bardzo użyteczne wykorzystywanie tłumaczeń dokumen­
tów uzgodnień ekumenicznych, które -  jakkolwiek posiadają jeszcze braki -  wyra­
żają pewną ogólnie przyjmowaną terminologię. Chodzi o to, by uniknąć nieporo­
zumień. Jest na przykład nie do przyjęcia, aby czytając opracowania dwóch różnych 
autorów, którzy mówią o tym samym dokumencie, znajdować jego różne tytuły, 
a w wyjaśnieniach i komentarzach różne podstawowe pojęcia. Jeśli chodzi o termi­
nologię eklezjologiczną, to przestańmy się bać na przykład mówić o Kościele jako 
„komunii”, skoro jest to podstawowe pojęcie eklezjologii soborowej oraz dialogów 
ekumenicznych. Być może „światło ze Wschodu” doda nam w tym odwagi.
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Cornelio F a b ro ,  Introduzione a san Tommaso. La metafìsica tomista e il pensiero 
moderno, Milano: Ares 19972, s. 336.

Cornelio Fabro, zmarły w 1995 r, włoski filozof, należał między innymi do naj­
bardziej autorytatywnych interpretatorów świętego Tomasza z Akwinu. Miałem szczęś­
cie wysłuchać jeszcze kilku jego wykładów na temat Akwinaty. Oprócz autorytatyw­
nych interpretacji mistrza filozofii i teologii chrześcijańskiej był u C. Fabro „święty 
gniew” wobec wszystkich, którzy usiłowali obniżyć wartość myśli tomistycznej. Gdy 
nie wiedziałem jeszcze, z kim mam do czynienia, zapytałem go naiwnie, czy nie



OMÓWIENIA I RECENZJE 157

nadszedł czas na szukanie jakiejś nowej filozofii chrześcijańskiej. Skończyło się to 
tym, że po ironicznej refleksji na temat naszej ignorancji wszyscy musieliśmy wy­
słuchać kilkugodzinnego uzasadnienia wartości filozofii tomistycznej, które przerwał 
dopiero portier zamykający uczelnię. Mnie osobiście to uzasadnienie przekonało.

Tomista C. Fabro nie był oczywiście filozofem zamkniętym, znał doskonale 
całą myśl filozoficzną, czytaną w większości przypadków w językach oryginalnych. 
Przetłumaczył na język włoski min. większość pism S. Kierkegaarda oraz był jego 
gorliwym propagatorem i obrońcą. Właśnie w oparciu o tę otwartość wypracowywał 
coś, co można by nazwać „tomizmem przyszłości”, jak napisał G. Cottier w prezen­
tacji drugiego wydania sygnalizowanej tutaj książki.

Wprowadzenie do świętego Tomasza jest syntezą spekulatywną studiów, jakie 
w ciągu całej swojej aktywności filozoficznej C. Fabro poświęcił tomizmowi. Obej­
muje zagadnienia dotyczące życia i dzieł Akwinaty oraz zasad doktrynalnych, jakie 
wypracował w ramach swoich refleksji, które stanowią niezbywalne dziedzictwo 
chrześcijaństwa. Są to zasady dotyczące struktury poznania, struktury bytu oraz me­
tody teologicznej, której kluczowym osiągnięciem jest ustalenie spójnych relacji mię­
dzy rozumem i wiarą. Autor omawia linie rozwoju, jakie przeszedł tomizm w ciągu 
wieków, autorytet doktrynalny, jaki stopniowo został mu przyznany przez Kościół 
oraz jego aktualność w konfrontacji z problemami współczesnymi. Na szczególną 
uwagę zasługują refleksje C. Fabro nad istotą tomizmu (s. 221-240) oraz „tezy to- 
mistyczne”, które proponuje jako program aktualizacji św. Tomasza na przyszłość 
(s. 158-188).

Cechą charakterystyczną refleksji włoskiego filozofa jest obrona św. Tomasza, 
która równocześnie jest radykalną obroną metafizyki jako tego obszaru refleksji filo­
zoficznej, która decyduje o sensie lub bezsensie samej refleksji filozoficznej. W tym 
też sensie ukazuje się jej aktualność, zwłaszcza w kontekście niedawnej encykliki 
Jana Pawła II Fides et ratio, która nie tylko jeszcze raz proponuje zainteresowanie 
się św. Tomaszem z Akwinu i metafizyką, ale zawiera wiele stwierdzeń, które jakby 
wprost zostały zaczerpnięte z propozycji włoskiego tomisty.
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Georges C o t t i e r ,  Les chemins de la raison. Questions d ’épistémologie théologique 
et philosophique, Saint-Maur: Parole et Silence 1997, s. 256.

Ku zdumieniu, a nawet zgorszeniu niektórych, papież Jan Paweł II w encyklice 
Fides et ratio jeszcze raz przypomniał o znaczeniu św. Tomasza z Akwinu w ramach 
rozwijania refleksji filozoficzno-teologicznej nad doktryną Kościoła. Zasługą Akwi­
naty jest między innymi ustalenie pierwszego rozróżnienia między rozumem i wiarą, 
a tym samym filozofią i teologią, oraz wypracowanie spójnego systemu relacji, w ja­
kich należałoby widzieć, najogólniej mówiąc, racjonalność i religijność. Cechą cha­
rakterystyczną systemu tomaszowego jest uznanie autonomii rozumu i wiary, ale


